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f Csny ogłoszeń: Na
stronie w iersz  

itópareldwy mk s.do, 
na Ill-ej stronie— 
3tik. fi.oo, na. IV-ej 
„’ir o n ie — 4.00 fen., 
n a d e s ł a n e  za 
w iersz garmunto- 
V y  — ink. 10.00. 
Drobne ogłoszenia  
po 60 fen. za w y­
ra?:. Najm niejsze 
erobne ogłoszenie  

2.00 fen.

Adres dla listów 
i depesz: „Iskra* 

Sosnowiec.

Prenumerata wyno-
«i: Z odnoszeniem  
do domu i prze­
sy łką  p o c z t o w ą

m iesięczn ie

25 BIL
Stddziały w łasne:
W Będzinie ulica 
Małachowskiego 9 
w Dąbrowie ulica 

Sienkiewicza.

dziennik polityczny, społeczny i literacki

O d p i s .

l i  o»poirzą<lz©nfe.
Aft. 1. N t jroey U iiauy  b dala 17.V1. 19,9 e. (Di. Pf. 

P. P. L. 50 r Sn!# Si|VI 1919 t .) pewełcj* »Ir d# i ł e łb f  wej- 
»k»*>sj w RSisji i »  « « łj»  *bi**rR0 ,
peliłiJh  k. tfiRitćw brmO w***#! w e ij itH O  r#4itj«w
br«i»i BłirdB#*y»h w Ittt ih  1888, 1887. 1886, 3 886. 1884, 1883, 
1882, 1881, 18C0, 3870, u fOiateM BR obaialB# b. iiielBley  
Btn&kie) iSBBieR b j l j ih  sfiieiów i iF e io u tće i  v»#l«&rlc>l u » y « t  
kl*h tedftj lw  bfO*i, BI0ilC3J*łl W latRlh 1889, 1890, 18*1, 
1892, J 893, '896, J 895. . „

f t j J ą U k  o* powol*Bia itaBRulą J«3jf*i8 *1 t l iR R łiu ie , 
k t S i i j  j tS  jRfiBediiR rr w fkn tek  veklRBiR«]i R tF i jK il l  o4f s - 
Rieii#, wfgl|#B!« bwoU U b I* c i  i ł a l b y  wcjckcwej.

A ft.  2 0«ffc* ck{ |Ł  «Ft. 1 u l a i l  ig łcc id  4 b ! r  16 lljOR 
b. f .  dtt O fiae ia  E ir iS e * s j l* « g o  i w t f #  p cw lc lu  (w m la s ta th  
dc  t f l tesa ,  c w lic B ty jR tfO  i w e i c  ic jen e )  k ió jy  w c k c tc  im .  k tę  
»*BR dslfc i  w k i i s j m  Balet*sa B i j ą  *18 » l w U  BR K t m t y n  
P n e g lą d e w ą .

Yf cBwcRic SBiblatc i e  powcUiyck i ł#  bglg  i«h j!rb c .  
FrucIrb’, Ł łćiiy l ę i ą  i#klaB«w6Blpi»M liciytnoja Pań- 

Rtueu#, c i iB i  f iB e tit tu l*  p ity  igłcMCBia ii« * •  OfiORia Kwi- 
dcBcylcetc i nśuiadase*la tjck  TiBłytn»Ji •  wmiitieBln • •  4#
kith rtklRBscdi. ,

A lt. 3. W i lk i  B ieoRtifclkleiege * lfe i# u lM ii« iw a  b ą i ą  
k a ic i i  w * j41  n t . 5 U iU u y  ■ <>. 17 i.7 ,\I  H l»  (Ob. Piaw 
P .P .  L. 60 »x. 1919.) , ,  ,

A*L 4. Nistcjcac v«Rp9N ą i i c i l «  wchołsi w i y t ł c  a f i l o *  
i cg* ogłci Benic.

Yf ICBM1NISTER SPBAW YYOJSIOW YCH 
( —) S o s n k o i s k l
«CBCERi fCIOCIBik.

Zr rgtdKtió.
F r d e h l i e h  

P^nłkcwRiK Sal* bu Qcs^evRlicgc 
S««f Sekcji PcbiiOfre] i UtopełaltA

WtrtIRWR, i l lR  5 l if tR  1920 loku.

( S C w i e  s z c z e n i e .

M agistrat m iasta Sosnow ca w zyw a niniejszym  o ch o ­
tników, m ających chęó w stąpić do w ojska polskiego do 
staw ien ia  się  od dnia 13 b. m. do Komisji Przeglądo­
wej w baonie zapas. 11 p. p (p a ła c  D ietla) w godzinach  
ód 11-ej rano do 2-ej po południu.

Ochotnicy zapisani dotychczas na listę  w M agistra­
cie obowiązani są  bezzw łocznie staw ić się w  powyżej 
wskazanym  m iejscu.

Ochotnicy od la t 15 do 17 obowiązani są  m ieć zez­
w olenie od rodziców lub opiekunów na w stąp ien ie do 
wojska, ochotnicy od 19 do 42 la t o ile  służyli w woj­
sku i mają rangę podoficerów w ykażą się  odpowiednie- 
mi dokumentami służbowym i.

Pożądanem , ażeby ochotnicy o ile  m ożności zgła­
sza li s ię  w umundurowaniu i z bronią.

Sosnow iec, dnia 12 llpca 1920 r.
M a g i s t r a t .

O d p i s .
JSozporząd zen ie.

Alt 1 Zc»ą4iR aię Ra tciercBi# b. Kt4l*stw» Kcngic 
■twig*, V f l t l l c l i ,  m i  w scwIitRęh Bielcki* Białoitockim i 
Stkolim korcus y  giBcgląi usiyctklfh  b. oflctiCw b«m 4#w«śc1 
Bebkif 1 u « 4 c  W >at»h 1819, 1890, 1891, 1892, 1893 1894, 
1896, 1896, 1897, 1898, 1899, 1900 1 1901 Rtóiay fF«y p*|»#ci  
i i .b  p .ucł.* la*h »e u .g lę lu  BR Rły idłoylR ctrajBaRl!
RAiccacBie w M loliio  zuolBltBio ea i łc lb y  u<j«kCReJ c ir i  
tych b. t f lt trću  B i ie ic u tś c i  ptltklcj ■ p o ł i ś i  wjBai«BiCBy«h 
RMBBików. k ten y  4 6 t jc k « i»  do i n u l i d u  wog61« aio jiRwilu 

Aft. ». Oicby *bjęto Rit. 1 u isa i i t f  Bgł«*14 4bIr 16  
Hf cc tb. dc e im ra  Er ilcBcyjBCff swego j o c u iu  (w BElaatRta 
uo (fi*. Ef idcBC. cu ego rejon). ltóf« uik*M ib  kH iigo  
i u  MicjKU Bielą nfc Pfaegląźiuą.

W i i f i i i t  oicblBlc do p^wełsayek Rio bąią  icirjIrbc. 
PoufłRRi, ktCrcy l*<ą ioII ibiouibI pisoa i*styto#lo P»ń 

Rlwtuo, t i  i UifdRUuió jray 6|łf*icBiu Rio <« ' ficcBR E»i  
€**►. t j ih  Itstytcfjl o wiiefiicBia «• do mich
SckllBItOji. - , . . .  • i  .  Ł J

Alt. 3. Wifili li»»Bic»RBi***gO b u  ot IB liBl i ttWR fcęaą
h ir o  i u  bdjśI m tcuy  i  dalR 2 0 I I 20 f. D/. Uit. R. P. L. 20
R 4ni* 4.II1 fcr. p«F. 104. .

Alt. 4. RcRyfisągRcii) Bin»j9Re uchois i w <yeis b I i h b
jogo cgłoscetif.

YfICEMINISTEK SPRAW WOJSKOWYCH 
( —) So8Dk«W 8ki m . p. 

Ges#**ł—Poincaii#,
Z* agedrneść:

(—) F r c e l i l i c Ł t  m .  p .
Pjuik. balabn Q*Bt»?l*#gc Serf T. i U.

WtriBRUR, dD. 3 iigee 1920 F.

Do Brooi! Ha Koń!
Granicom^ Rzeczypospolitej zagrażają konne hordy 

bolszewickie! Zycie i m ienie naszych braci kresow ych w  
niebezpieczęństw ie!

Matka-Ojczyzna w oła dziś głosem  wielkim: „Do bro­
ni!" Czy s łyszycie  ten g łos synow ie Polski? potomkowie 
rycerskiego Narodu?

W m yśl rozkazu Naczelnika P aństw a i Naoz. W odza 
6 pułk ułanów  otrzym ał zaszczytne polecenie sform ow a­
nia ochotniczego pułku konnego.

W zywam y w szyskich  ochotników z Okręgu General­
nego Kielce, którzy kiedykolwiek służyli przy kaw alerji 
lub którzy um ieją w ładać koniem i są  w  m ożności przy­
prowadzenia konia, którego rząd odkupi z prawem pierw o­
kupu przez w łaściciela , do ochotniczego zg łaszan ia  s ię  
przy Szw adronie zapasowym- 6 pułku ułanów  w  Będzinie. 

Ochotnicy zgłaszać s ię  mają o ile  m ożności w  uzbro­
jeniu, a consjm niej w  butach, z bielizną, które Skarb 
P aństw a od ochotników odkupi.

Będzin dnia 9 lipca 1920 r.

Ł o b a c se w sk l wir.
p o d p u łk o w n ik

i dowóca Szwadronu zapasowego 6 pułku 
ułanów i garnizonu w Bądzinie.

PAKOW1B L E M A B Z B
których In te resu je  ___OKOAHOTUKAPiA

zechcą n adesłać  sw o je  ad resy  do 
W arszaw skiego Towarzystw a fikcy jnego  H andlu Tow aram i A ptecznym i 

daw niej: „Z jednoczeni A p tekarze" 1

Ludwik # 6* J L J t a » S  i Syn .
W arszaw a, D anltow lczowska 16

FnepSiy M yczait  n t l f f l  Jo o- 
tlotoitzoj s l a i n  p o M t i u a j  w 

■ rif iic t  w o j s l a n iL
1. Do ochotniczej służby p o ­

mocniczej w urzędach w ojsko 
wych przyjmuje się: wszystkich 
ochotników nie m ogących  słu 
żyć pod bronią, bądź też ocho t­
ników specja ln ie  wykwalifiko­
wanych zawodowo dla pew nych

określonych gałęzi służby (inży­
nierowie, prawnicy, chem icy, 
lekarze, nauczyciele, ap teka rze  
i t. d,), nie m ogących  wstąpić 
d o  oddziałów ochotniczych.* O 
cho tn icy  tej kategorji, zg łasza­
jąc się, winni wykazać się p o ­
leceniem stowarzyszenia, kor 
poracji lub przynajm niej dwuch 
znanych i pow ażanych  osob i­
stości.

2. O chotn icy  służby p o m o c ­
niczej zobowiązują się specja lną

J. Szaiensztein
GODZINY PRZYJĘĆ: 

od 12—1 I od 3—6 poi.

ŁRRMBłt aąbtw, ptSKbRWRliR, 
wfFiwIaaie uąbirr boa f*4*l»- 

b ltiia  Rłote k w ea j.
Bi. MBiłrzBjBWSka J t  8 .

deklaracją  do p ra :y  d la  wojska 
conajm niej przez dwa m iesiące 
w określonych godzinach dnia 
i zasadniczo wyrzekają się ja ­
kiegokolwiek w ynagrodzenia ze 
strony władz w ojskowych,

3. Ochotnicy, którzy się zgło 
sili do  służby pom ocniczej dla 
wojska, nie zosta ją  o sobam i 
wojskowymi, pod lega ją  jednak  
rygorowi w ojskow em u w chwili 
faktycznie wykonywanej służby 
w wojsku przez czas określony 
deklaracją . O dnosi się to  tak  
do  stowarzyszeń, jak  i do  po 
jedyńczych osób, przyczym w 
pierwszym  w ypadku  odpowie 
dzialność za przestrzeganie ry* 
goru wojskowego spada  na po  
jedyńcze osoby  stowarzyszenia, 
b ędące  w danej chwili ,w służ­
bie wojskowej, odpow iedzia l­
ność zaś za {dotrzymanie w a­
runków deklaracji przechodzi 
na przew odniczącego stowarzy­
szenia wzgl. osobę, upoważnio 
n ą -d o  złożenia deklaracji w 
imieniu tegoż, w drugim  zaś 
w ypadku — całkowita odpow ie­
dzialność sp ad a  na Ochotnika.

4. Ochotnicy służby p o m o cn i­
czej będą  użyci w wojsku w 
służbie, odpow iadającej kwali­
fikacjom, jakie zgłosili.

5. O chotnicy  służby ocho tn i­
czej dla wojska pełnią służbę 
zasadniczą w miejscowości, w 
której się zgłosili, lub co d o  
której wyrażą życzenie lirb zgo­
dę.

6. Zgłoszenia pojedyńczych 
ocho tn ików  jako łeż  stowarzy 
szeń, przyjmują dowództw a lo­
kalne (dowództwa miast, p la ­
ców, P. K. U.) najbliższe obec­
n ego  m iejsca poby tu  ochotn ika, 
codziennie od g. 10-ej do  13-ej 
i od 16-ej do  19-ej, skąd  za­
leżnie od  przedstawionych lub 
zgłoszonych kwalifikacji do  peł 
nienia pew nego  rodzaju służby 
pomocniczej w urzędach  zosta  
ną skierowani d o  właściwych 
dowództw, instytucji lub zakła­
dów wojskowych.

7. Wszyscy ochotnicy, przy­
jęci do  służby pom ocniczej w 
jak ichkolw iek  urzędach  w ojsko­
wych, lub pracujących dla woj 
sk a  — noszą w czasie pełn ie­
nia swych ochotniczych p o m o c­
niczych obowiązków, o p ask ę  
am arantow o-bia łą ,  zaopatrzóną 
pieczęcią władzy przyjmującej.

Wiceminister 
(—) (Sosskow ski)

G enerał - Porucznik.



Kto nie l(upił Poż\}c2l(i Odrodzenia Polski, — 
ten nie pragnie tego odrodzenia.

T A D E U S Z  M IC H A Ł  U  IT T  M A N .

6rły ,—za Broń!
Z a  b roń !

Z  pradziadów  snów,
Z  krainy m arzeń  i tęczy, 
z  dna nędzy, hańby, gdzie jęczy  
skuły łańcuchem Helota, 
świetlana, promienna, zło ta  
Polska  —  ten ogrom miłości —  

nadzieja n a sza , radości, 
powstała znów.

Z a  broń\
W olnych  b rzm i śpiew !!
Duch się hartuje w  dniach klęski...,
P łacz niechaj ścichnie niemęski, 
co nas pow strzym ać chce w  biegu!
Z a  broń! Za  bron! Do szeregu'.
Niech v.ilirem powstaną mężel 
Niech za b rzm i surm a „Zwyciężę!" 
i dusze Hasze żarem  ogarnie ,

Niech płynie, niech płynie ofiarnie 
narodu krew i

Z a  brońl
Nie traćm y słów...
N ie czas dziś  na m arne swady  
na strach nikczemny i blady...
Niebo goreje łunam i —

W id m a  niewoli przed  nami.
Pokażm y, że  nam jest na imię
Miljonl Miljonem głów  powstań, olbrzym ie .

Wielkiego duch narodu  
pow strzym a dzicz  ze wschodu  —  —  —  
Orężem zbrójcie dłońl 
Z a  broń! Orły, za  brońl

[
Współpracownikowi .G az.  P orannej*  (jen. H aller  wyja­

wił swe zapatryw ania  n a  a rm ję  ochotn iczą  i na  n aszą  
sy uację .  Ciekawy ten  wywiad przedruków  . je m y  w skró« 
cenlu poniżej.

„.Gea. Haller uśmiechnął 
się jaśniejącymi dobrocią i 
optymizmem oczyma i rzeki:

—  Dobrze będzie. Musi 
być dobrze, bo społeczeń­
stwo wreszcie się obudziło 
i zrozumiało potrzebę współ­
udziału w wysiłkach z ar­
na ją. Drgnęły serca, obu­
dziły się sumienia, społe­
czeństwo się odradza.

Zdaleka byliśmy od na­
szej armji, za mało czuli­
śmy jej pracę, jej wysiłki i 
niebezpieczeństwa, na które 
była narażona* Interesy co­
dzienne, szał zabaw, stosu­
nek do wojny obecnej, ja­
ko do walki w jakichś ko- 
lonjach dalekich, oderwały 
społeczeństwo od armji i 
jej czynów.

Niemal każdemu, kto nie 
czuł bezpośrednio ciężaru 
wojny, zdawało się, że w oj­
na Obecna to zabawka, któ­
ra się wcześniej czy późaiej 
skończy zwycięstwem.

Nieraz zastanawiała mnie 
ta martwota społeczeństwa, 
to niezrozumienie powagi 
sytuacji. Często w rozmy­
ślaniach biedziłem się nad 
sposobem zbudzenia społe­
czeństwa z tej obojętności.

Dziś już ory snęła mart­
wota, A choć chwile są

ciężkie i poważne, toć mają 
ten plus, że obudziły spo­
łeczeństwo do czynu.

— Wojna sprowadza na 
każdy naród —  ciągnął z 
zapałem generał swoje wy­
w ody —  poważne ciężary. 
Ale nie wolao zapominać, 
że ofiara krwi, przelanej na 
polach bitew, odradza na­
rody. W iem, że i obecna 
wojna odrodzi nasz naród, 
który zakosztował w w y­
godnictwie.

— A jaki jest napływ o- 
chotników, p. generale?

— Nie umiem jeszcze pa­
nu podać dokładnych cyfr. 
Jest on jednak bardzo zna­
czny.

—  A  czy rozporządzamy 
dostateczną ilością broni i 
mundurów, aby w szybkim  
tempie można było sformo­
wać oddziały ochotnicze?

—  Pod tym względsm  
niema żadnych obaw. Od­
powiednie władze wojsko­
we wszystkie te rzeczy 
przygotowują.

—  Czy p. generał popro­
wadzi armję ochotniczą na 
pole bitwy, czy też oddzia­
ły gotowe przydzielone b ę­
dą do odpowiednich jedno­
stek bojowych, walczących 
już na froncie?

— O tym jeszcze nie 
było mowy. Moje obecne 
zadanie polega na powoła­
niu do szeregów jaknaj- 
większej liczby óchotaików sję do spełnienia, musi zwy- 
i na wyszkolenia ich do ciężyć.
walki z wrogiem. Ostatnie słowa wyrzekł

— Jak się p. generał za- generał z mocą i wiarą.

patruje na obecną sytuację 
na froncie?

— Z wycięstwo należy do 
tycb, którzy nie tracą na­
dziei. Jeśli wysiłek społe­
czeństwa będzie odpowia­
dał jego entuzjazmowi, bol­
szewików bezwzględnie po­
bijemy. Tak zresztą być 
musi. Naród, który ma mi-

W o jn a  z  R o s ją .
Natychmiastowa pomoc 

dla Poiski.
Konferencja min Grabskiego z Lloydem 

Georgem, Millerandem i Fochem.
S p ia , 12 bp sa .

(Teł. u l .
W lsósl a fra n ta  p s lA ie j ę ,  

jak  iśw nloś uasędew e spraw e- 
a i a i l a  u itn o  m in. G n b jk ie g a  
w yw alały wlalkia lan lep ęk ę jc - 
nie a l t  wśród en ien ty .

W  a l i f g ły  p iątek  I w  sabe- 
tę  G fabik i odbył d ła ts ią  k t i -  
f<r*ne]ę i  Lloydem  G iergsm , 
M illtrandem  i Foekem .

Min. G .abaki w akaiyw ał aa  
a lab*ng lesisńatir» , g ie ia e e  E - 
esopi# w rasie , g d jb y  P e ltk a  
uległ* w wala* ■ b dssew lkn - 
w ), przyenym  ia s * a e a j ł ,  t a  
baa p o m ia r kaaliaji P a l ik i  u- 
ltfia mus).

M iłe ra s i cblaaał f o m i i  na- 
tyekm U stow ą, a mara*. Foak 
ad jo ch tł aa ras  w sobotę io
P a ry  ta, by  tw f w i t  w  aatab la  
g e s tra la y m  a a ia sg ó ł/  w y iłt*  
s ia  y iilłk ó w .

W  aaaala o k a w a ó  G ia b ik i 
is p u p c a tw a ł ,  by  Palaae w y­
d a m  broń, id b ie r ia ą  od Nia 
u la # , laaa M Uletand o iw lad- 
•sy ł, t e  a rra w ę tę m u o l w praó i 
praadataw ló p a r ła m u ta w l.

„Iikij".)
R jłe rd aw , 12 llpaa.

(Tel. wł.)
„M oiningpist*  ie n s a i  a P i*  

ry t* , iż w kam lajl skarbow ej 
parla jw eito  piscdotaw iaiel rcą- 
du  w ystąp ił a w a lu k ie m  po- 
f ty esli dla Polaki.

.T iw aa* doaaaeą ■ P a ry ta , 
Iż władne w ejfkaw e prsyatąp i- 
ły  tfc praygetew acia  pom ory  
abrojaaj dla Polski.

Eatsata a Polska.
Paryż. 12 llpaa.

(Tel. wł.)
P lim a  paaysM s d o m s ią , Ift 

L leyd  G ta rg a  s ś r ia d s a y ł  Gfci- 
cKPiaewi, ifc Aia^lja jek#  ia -  
a a d a i iry  w arunek  d a lrz y ik  
pertrak tacji staw ia Bawleaaeale 
br«nl z P»lskę.

Z a ś w ia ie c e t im  ty m  Ł lsyd  
Gosoge wy«tąplł po paro tum le- 
nlu eię c Fnnsją, Włtshaaii 1 
J a ic n  ą

L loyd G to rge  i i e  opuści 
F*l«fei 1 i i e  m yśli bynajm niej 
aaw ioraś ■ R i t ją  l i d i l / l n i g  • 
pokoju.

Zać'ętf wilki n i e il/m  
fn m li  p ilsk ie .

W aiaaaw o, 12 llpoa.
(P. A. T.)

I l t l t U i i  i i i h i  g o io fa l-  
« da ta  l i  %. m.

W  ro jo ile  S srięs itn  a t  pół- 
■oo od W iln* w alki ■ ja sd ą  
■ioprayjaoieloką. Z ialokło  a ta ­
k i b*I«aewUkle aa  pśłaoaay- 
waekód ed  W ilojki am uolły 
n isa a  oddalały • •  bohatorokloj 
•broni*  do oguoiaaeaia  l l i j l  
rask i WUjl.

Pom lw e k ilk a k ro tiy o h  beka- 
to rk lah  kontrataków  aieo> iy ja- 
siei la ja l  K niatyeni i Witfcyn 
1 peioaod ł pod M tłodooaao. Nie 
b a o rą r  i a  okrayn* s tra ty , i l e  
p n y jao le i podoląga aa  t a i  od- 
«l«ók law o  o d lo ia ly  1 praw a- 
da! a tak  w dalaaym  oiągu.

Na w aohśd od M u sk a  n ie- 
prwyjaolel po la ję o is  Smole- 
w ito , a tak sjąo  b iz  p raerw y  
■ a n o  cd itęp n ją so  oddalały, 
dostał cię okopów, broaląoyoli 
bew ootrsdaio Mińoks. W alki 
c lb fw n ły  się  i  n a jw lęk a ią  
■aolekłośolą.

N t p t ła o o iy m  Pólsaio  o i -  
daU ły laoao  odparły  a tak i 
bolaaewlokie na o rz jia ó łk u  
m iast P ty s i .  W  w alkaok ty  oh 
o ls n a e iy ły  clę: 35 połk ple- 
sh a ty  1 8 pułk atiseloów  pad- 
kalańakiok.

Na południe o l  P rypool od­
dalały  gea. Bałaokowioaa, po­
siłkow ane p rasa  [sokolników 
dyw iajlpodkalań ik loh , p u t  do­

sta ły  się  na ty ły  wejok b*l- 
aiew lokioh 1 najęły O wre os, 
gfn l*  i t a jd t w t ł  się  aatab  58 
d yw lijl atrz>lośw  aowieekleh 
i anaeaaa I L ś ó  k tm lo aray  b o i­
sz tw isklek. Zabraal tu  okiń- 
o ryoy  i k em u tlśo i atowlli i a  
d ę ty  opóa. P o a traa in e ] waloe, 
w  której dom lnująoą ro lę ode 
g rały  s ia r te  n as ie j kaw alerjl, 
b o ls i tw lty  loo tall kem plotate 
rasblel. c traelll 400 aabityok, 
w tej Heskie daw. 58 dywleji 
K tiag ló ik lo g e  1 lego osefa 
so ttb u  B irr* * * * - W  * a 
enyoh ed in ia łśw  d i« ta k  się 
200 j iń tó w  1 l i a o in a  ilośó 
m ate rje łu  wojennego. W  dro 
d re  o d w ro tie j o dd ria ły  nasze 
k llk a k ro tile  m u sia łr  się prso* 
bijaó prsez sllee  ugrupow ania  
n lepray jao lelik ie , saw sse  Jed ­
nak  ■ pow odrealam  w alosąc, 
do tarły  do swoi ab pasy  ej 1 wyj- 
śeiew yob, prayBOisąe eaią n to  
bwon 1 pE iyoraw adiająo  jońoów. 
W  śm iałej tej a k tji  o d jaao sy - 
li się naotę?a]ą«y ofiow sw lo: 
kap. L e te , por. S i ta ib e r /e r ,  
poftper. H m ia ty  i p o d tk e rą ty  
Cómura.

Z m tld aak ó w  do la tk a  w yok 
w ynika, fte a rm ]a gen. R «si*w- 
skiogo d i  U 8 t 9 b m. w b ił 
w ie pad R tw aem  nadała eięft 
kio s tra ty  a rm |i gen. B adlen- 
nego. A iak prew adsony by ł ■ 
A leksandrow a p rso i oddalały , 
k tó re  j u t  S iłę  n»o w alosyły . 
P ierw say  dyw lsjon legionów  
m im o im ęosonla, spow odow a­
nego w alką dnia poprnadalogo 
i m iisnom  nośnym , w aiął ostur 
m em  na  b ag n e ty  m iasto  W iel­

ki 1 M ały Życia, Następni* 
w śród b a r ty  l ulowy wsnyst- 
Mo nasso oddalały nrsypuśelły  
n o in y  ss tu rm  na R iw ao , któ* 
re  rospao illw ie  byłe broniono 
p rso i dwie d fw ią je  arm ji Ba* 
dlennego. Ba l is a  t y ,  dowie* 
dsiaw sry  się  o p o ra te e  swcloh 
oddnłałów, uolecł i  a d ju ta n t*m 
na  poładnlc od R tw nogo, do­
k ąd  wyoo.ały eię jego tabo ry  
1 re ib ite  oddsiały. S tra ty  nie 
p ry jae le la  są  e lb 'sy m  e. Mię 
day Innym i w ręoe n .sso  
w padłe 8 a rm at 1 kllkonaśoM 
koni eriudłMnyob. B rygady  ka­
w alerii n leprsyjtfo ielik iej, k tó ­
ro  w a ls s jły  pod Zyolnem, 
strao iły  s ro jo g o  dowódeę i n r  
s ta ły  kom pleta io  ro sb ito .

Na pe ładelo  1 sa th ó d  oś 
Równefro oddoiały n i»pray |a- 
oielskie aaoiętlo  atakow ały  
Dubno. S issu p ła  jed n ak  s a ł r  
pa o d ra ria  pom yślało w ssyst- 
k ie ataki.

O lw ió toddale łów  arm ji gon- 
R sm ara odbyw a się  w nad ­
aw y ona] e ią tk lek  waronkaol) 
s  powoda teg», io  o d d sitły  
prsee lw niks, k tó re  p*nedosta 
ły  się  na naons ty ły , o m in ą -  
ły  naoio woloka do eiągłyak 
walk, je d a a k te  e d is ia ły  nacee 
osiągaęły  Un]ę n ak a iaaą , sa  
dając niopriy jaoielow l oięikl* 
s tia ty .

Ar w ja  u k ra iń ska  gon. PeW' 
le sk i poa.y tln!o  odpatła  atab> 
bolsaowiekio w rejonie P a n a
jow ie r.

R o z k a z  d z la a n y  Jfe 1.
Żołnierze armjijochotniczej! 
Na rozkaz rządu ^polskiego i 

dniem d.isiejszym objąłem in 
spektorat generalny armji ocho­
tniczej.

Witajcie w szeregach dla wal­
ki w obron;e wolności.

Wy, najgorącej miłujący Oj 
czyzns; idziecie za przykładeflj 
społeczeństwa lwowskiego 191° 
roku, które swym życiem ofiar 
nym odparło wroga i zamknąć 
mu wrot<s do Polski.

Dziś ZŁgrożona wolność ns 
sza. Na progu bronić bedziemV 
wejścia. Żołnierz czynnej irm j1 
Rzeczpospolitej bohatersko wal 
czy, za cene krwi swej przela[ 
nej dając Ojczyźnie możnośc 
organizacji państwowej, a oby 
watelom bezpieczeństwo i spo­
kój w pracy. Lecz gdy bolsze­
wicka Rosja wzmogła swe sib 
militarne, w Polsce stale tal 
sam a szczupła armja dotych­
czas odpiera wszystkie ataki.

Przyszła zatym teraz kolej n* 
Was, którzy jako ochotnicy 
wspomódz pragniecie armj< 
czynną i wspólnie z nią chce 
cie walczyć. Powstaliście dl* 
obrony ziem polskich, dla obro 
r.y życia i mienia obywatel i, dlj| 
obrony wolności I najświętszych 
ideałów Polski przed zalewe*1; 
barbarzyństwa i n iiub łaga in3! 
zemsty nad naszą Ojczyzną.

A zatym jak powstańcy 6' 
roku, którzy z nami stają w sze­
regach nosić będziemy zaszct f  
tną  kokardą powstańczą. Kai 
dy ochotnik formalnie z a c ia  
gniąty w szeregi armji ochoto ' 
czej otrzyma czerwono biflla 
kokardą ze stemplem general 
nego lub okrągowego Inspekt0' 
ra A O. na odwrotnej stroni®' 
Kokarda ta winna być noszoo8 
na furażerce pod Orłem o rf2 
na bluzie — na klapie iew«Jj 
górnej kieszeni — przy równ0' 
czesnym posiadaniu lagitymad 
zaciągowej. ,

Organizacje Czerwonego . 
Białego krzyża podjął/  sią j° 
dostarczania furażerek i kokaf0’ 

Hasło ochotnika — .w  bój ' 
Od rew — „na zwycięstwo!* , 

Tak sią pozdrawiać bądzieroV' 
Bóg z w a m i!

Główny Inspektor A. O- 
(—) Haller Generał Broh*' 

Za zgodność:
Szef sztabu 

(—) Malinowski Ppłk. d. Szt. G s11



Kino ZASADZKA ŚMIERCI
Wspaniały i sensacyjny dram at w 5 cz. wytwórni 
„Cines" w Rzymie ze słynną z niezwykłej urody

S io v a n n q  S tic a  porywającą widzów swą artystyczną grą.

Nasza ofiarność.
Z n a m ie n n a  u c h w a ł  i  p ra c o w n ik ó w  fa b r .  H u lc z y ń s k ie g s .

Sosnowiec, 13 lipca.
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D I I I  V 9 W B  D E B U J I T
tancerek, śpiewaczek i kupleci- 
stek  wraz z całym eDsemblem.

P«ezątek •  9 ej, koniec o 11-»J wieczorem.

XX
*

♦
*
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Satla Robotników Chrzcścjańsklch.
W torek  dn . 13 b. m . o godz. 7 w ieczorem ,

WIELKI WIEC
w sp raw ie  służby n a ro d o w e jjk o b ie t, n a  k tó ry  w zyw a 
w szystkie kob ie ty  JĘK O  O  JE* O  JL< E J  JE£.

Wstąp w olny.

W |I « ś  m ien ie .
l e t s  ob itej pańit»» u ih wa- 

iiła atworaealA «#*p eefcetei- 
ciej; *p»ł#ee»ńitire polskie 
gesii* sl« <• Jej sieeegtw i  
4aijK  **peł«« pstiJetjznn 
1 iteme wąt|llwoó«l, le  p« 
tmebee iUie eehetelk* b |is le  
be«! tia lo  itk m s .

Nie va iyn y  jróuk  ereia 
**M1 e«l atwoweeia tej ermjf, 
i»no o»4b jiijpuw m , *• 
iweray slf JeAeelUy effeeltm  
b#J#wy, który hęiele peeieieł 
waeyetde elameety ekłefeen, 
peewalają*# ma lyó i weteiyć 
epłew.

W neeiywistaśei tak nie 
jest; sataaU arajl eeketaiuej 
pelegają aa:

a) saailaaia oifUlów •»y i-  
»ej aratjl swUiynt neelągemi, 
w J iliu ik i tsktyene eaiga- 
*leewa*ysu;

b) ał kible gaibisenewej w
kr#! a; . .

•) aaetąfleeia ma wiejaen o- 
fiaatóm i ietaleiiy iiąoyeh ma 
treat.

Jenerał Michaelis.

regu czynów kmicicowych

Srzypominająoych wiek XVII. 
ddział gen. Bałachowieza nie­

m a zuoełnie charakteru armji 
regularnej.

W rozmowie z dziennikarza­
mi gen. Bałachowicz podkre­
ślił, że za bardzo szkodliwą 
jednostkę uważa z pośród ro- 
sjan, bawiących w Polsce -  
gen Glazenappa, b. dow. petesb. 
okręgu wojennego, który usi­
łuje odegrać większą rolę n a . 
em igracji.

W ostatnich czasaoh gen. 
Bałachowicz wziął do niewoli 
4 sztaby sowieckie.

Gs* B Uchowicz 
w Wirszswk

W  ostatnich kom unikatach 
sztabu generalnego często wy­
mieniane było nazwisko gen. 
Bałachowieza.

Bawi on obecnie w W arsza­
wie. Wczoraj współpracownik 
„Kurjera Polskiego* miał moż­
ność rozmawiania z nim.

Gen. Bałachowicz stoi na 
czele oddziału partyzanckiego, 
złożonego wyłącznie z ochotni­
ków przeważnie rosjan, a tak­
że estończyków, finnów, łoty 
szów i t. d. Do oddziału gen. 
Bałachowieza często przecho­
dzą oddziały sowieckie, skar­
żąc się na znużenie i wyczer­
panie.

Gen. Bałachowicz je s t b. o- 
strożnym  w stosunku do tych 
jeńców dobrowolnych, uważa­
jąc, że włączenie ich do armji 
było jednym  z powodów klęsk 
Judenicza, Denikina i Kołczaka.

Gen. Bałachowicz na czele 
swoioh oddziałów dokonał sze-

Dr- mSdycyny

IM. Sity M l
b. erdynat. kliniki chorób skór­
nych. Itżyw. prop. 914. Analiz.

■ikroskop.
11 —f f. I 5—6 pp. Kob. 6—8 pp.
Ul. Małachowskiego (Fabryczna) N  16* 

dom Pogody,

nttii l i m u
w y je c h a ł .

Hie p̂rzeiawalcle ifaycD nSafi
bo takowe możecie za kilka marek 
sami z łatwością przeistoczyć na za- 
pełnie nowe przez własnoręczne ufar- 
bowanie znanem i ze swej dobroci 
barwnikami „KOLORYT- , które nabyć 
można w 20 różnych kolorach w każ­
dej aptece, składzie aptecznym, sk ła­
dzie farb, mydłarnłach, kooperatywach 

i kóiicach rolniczych

mmmmm
du cywilnego ziem W ołynia i 
frontu podolskiego T. Zagór­
skim pozostają nadal w Ka­
mieńcu.

Ataman Patlura
w  Kamieńcu Podolskim .

Do m iasta przybył główny 
atąm an Petlura, oraz dowódca 
arm ji ukraińskiej Omeljano- 
wicz-Pawlenko. Ątaman Petlu­
ra  ogłosił się naczelnikiem 
państw a ukraińskiego, zaś 0 - 
meljanowicz - Pawlenko — na­
czelnym wodzem wszystkich 
wojsk ukraińskich

W śród ukraińskiej ludności 
panuje nastrój podniosły: po­
stanowiono bronić frontu ukra­
ińskiego do ostatniego żołnie­
rza. Ludność wiejska je st w 
znacznej mierze po stronie 
wojsk Omeljanowicza-Pawlen- 
ki, wobec czego nie je st rze­
czą wyłączoną akcja wsi ukra­
ińskich w łączności z arm ją 
ukraińską przeciwko bolsze­
wikom.

Ewakmela tUmlsńsa 
Pod *lski«qi.

Od osób przybyłych z K a­
mieńca Podolskiego dowiadu­
jem y się, że władze cywilne 
zarządziły ewakuację rodzin 
urzędniczych. Częśoiowa ewa­
kuacja również została prze­
prowadzona, niemniej jednak 
województwo podolskie w 
zmniejszonym składzie na cze­
le z wojewodą B. Kraczkiewi- 
czem pozostaje na miejscu. 
Rząd ukraiński z prezesem ra­
dy ministrów p. Prokopowi­
czem i przedstawicielem zarzą-

Wt ka z wrogiem 
wewnątrz kraju.

Wydział prasowy ministerjum  
spraw wewnętrznych nadesłał 
nam komunikat następujący:

W chwili obecnej, gdy n ie ­
przyjaciel szturmuje do ścian  
Rzeczypospolitej, gdy nie prze 
biera w środkach, aby wewnątrz 
kraju wywołać dezorganizację 
i przeciwdziałać obronie, wszy 
scy obyw atele obowiązani są  
współdziałać z rządem sw ego  
państwa w ściganiu i oddaw a­
niu w ręce władz bezpieczeń­
stwa żyw iołów  wrogich państwu  
i narodowi polskiem u

Ktokolwiek przeciwdziała po­
borowi m łodzieży do wojska, 
słow em  lub czynem , kto odm a­
wia od nabywania pożyczki 
Odrodzenia, kto sieje popłoch  
nieuzasadniony z powodu w y­
padków na froncie, kto podko­
puje zaufanie narodu do wła­
snych sił, ten bezw zględnie i 
natychmiast spotkać się  powi­
nien, z czujną reakcją sp o łe ­
czeństwa, które obowiązek ma 
o  podobnie szkodliwej działal­
ności powiadom ić organy bez­
pieczeństwa, stojące na straży 
dobra i porządku p ow szech ­
nego.

Od obowiązku tej służby w 
takiej jak obecna chwili, nikt 
nie powinien się  uchylić pod  
pozorem , że jest to  służba, 
przypadająca w udziale okre­
ślonym  organom rządowym.

Działalność organów pań 
stwowych wsparta być musi 
czujnym, gorliwym i obywatel 
skim  nakładem pracy całego  
społeczeństw a zarówno na polu 
budowania własnej siły, jako 
też na polu odpierania zam a­
chów siły przeciwnika".

Odezwy naczelnika i Rady 
obrony państw a powołują 
społeezeństwo do odporu na­
jazdu bezwzględnego wroga, 
grożącego naszej Ojczyźnie.

Niezliczona ilość poszcze­
gólnych jednostek, wszystkie 
chyba instytucje społeczne 
i organizacje odpowiedziały 
na odezwy powyższe w yra­
żeniem gotowości swej od­
dania się zupełnego do roz­
porządzenia Rady obrony 
państw a.

Niezbędne dla czynnej słu­
żby wojskowej kadry zdaje 
się są zupełnie zapewnione. 
A jednak nawet w tak  s ta ­
nowczy i zdecydowany spo­
sób wyrażona wola ogółu i 
p o d p o r z ą d k o w a n i e  
się o b y w a t e l i  koniecz- 
ności u z u p e ł n i e n i a  i 
powiększenia liczby bojow­
ników na froncie, nie wy­
czerpują jeszcze i nie za­
bezpieczają zupełnie powo­
dzenia akcji obronnej. Powo­
dzenie to zależy nie tylko 
od poświęcenia się jednostek, 
rwących się do boju, lecz 
także od zupełnie św iado­
mego i celowo skoordyno­
wanego spełnienia obowiąz­
ku przez całe społeczeństwo, 
mającego przedewszystkim 
na celu wzmocnienie na du­
chu i zapewnienie bojowni­
kom wszystkiego, co je s t 
dla Dich niezbędne. Łączność 
między frontem i pozostałym 
społeczeństwem po winna być 
możliwie sta łą  i ogólną, dla 
wszystkich jasną  i świado­
mą swych celów. Taka po­
moc powinna być zainicjo- 
nowaną i uregulowaną prze­
dewszystkim przez w szyst­
kie funkcjonujące ugrupo­
wania społeczne Organiczne 
skoordynowanie zaś okazy­
wanej pomocy je s t już bez­
pośrednim zadaniem R. O. 
P. i odnośnych władz woj­
skowych. Czynnikami ofiar­
ności ogółu są środki pie­
niężne, techniczne i praca. 
Ofiarowanie tych środków 
powinno mieć charakter o- 
bowiazkowy, poddający się 
łatw o wszelkim obliczeniom, 
powinno mieć cechy św iado­
mości i być możliwie równo­
miernie rozłożone pomiędzy 
poszczególne jednostki połą­
czone w organizacje.

Ogół pracowników Tow. 
akc. sosnowickich fabryk 
ru r i żelaza w Sosnowcu, u- 
w aiająe, że je s t jednym z 
takich niezliczonych w kraju 
ugrupowań, obowiązanych 
do ofiarowania także środ­
ków pieniężnych i pracy na 
potrzeby w kraju, postano­
wił na ogólnym zebraniu w 
dniu 10 lipca 1920 r. u sy ­
stematyzować swą ofiarność 
i nadać jej charakter celo­
wości i obowiązkowości, nie 
wyłączającej zresztą dal­
szych przejawów ofiarności 
ze strony poszczególnych j e ­
dnostek W tym celu ogólne 
zebranie uchwaliło:

1) oddać się do rozporzą­

dzenia Rady obrony p a ń -  
swa;

2) ci zaś pracownicy, któ - 
rzy bezpośrednio do kadrów 
wojskowych zaliczeni nie zo ­
staną, ofiarują do rozporzą­
dzenia R, O. P. swą pracę 
—  2 godziny dziennie, czy 
to w obrębie zakładów Tow., 
czy też na zewnątrz dla 
spełnienia wszelkich czynnó- 
śei przy zamianie osób, k tó ­
re będą powołane do woj­
ska. wogóle podejmą się 
wszelkidj pracy, jaka będzie 
wskazaną przez odnośne 
władze wojskowe;

3) ofiarować środki p ie ­
niężne w formie obowiązu­
jącego wszystkich pracow­
ników opodatkowania się w 
stosunku do otrzymywanego 
w ynagrodzeniaod5—15 proc.

5 proc. od wynagrodzenia 
do wysokości mk. 1500 m ies. 
dla pojedynczych pracow ni­
ków bez rodzin.

5 proc od 2000 mk. dla 
pracowników obarczonych 
rodziną z 1— 2 osób.

5 proc. od 2500 mk. dla 
pracowników obarczonych 
rodz. z 3—4 osób.

5 proc. od 3000 mk. dla 
pracowników m ających w ię­
cej niż 4 osób.

Trzy następne tysiące wy­
nagrodzenia opodatkowują 
się w stosunku 10 proc., 
każdy zaś następny tysiąc 
w stosunku 15 proc. W ten 
sposób, np. pracownik po. 
bierający 8000 mk m iesię­
cznie i mający rodzinę z 3 
osób opłacać będzie m iesię­
cznie:

5 proc. odpierw3zych2500 
mk. —  mk 125.

10 proc. od następnych 
3000 mk. — 300.

15 proc. od następnych 
2500 mk. —  325.

Razem mk. 750.
O ile sądzić można z nad­

chodzących telegramó w i wi a- 
domości składane zaofiaro­
wania R. O. P. przez orga­
nizacje społeczne nie są  na 
ogół biorąc popierane do­
tychczas tego rodzaju obo­
wiązkowy m opodatkowaniem 
się. Tymczasem, przypusz­
czalnie, taką głównie drogą 
można zebrać ten olbrzymi 
fundusz, jakiniezbędnyta je s t  
R.O. P., i zapewnić m u w 
m iarę wyczerpywania się 
stałe uzupełnianie,

Tą drogą również o siąg ­
nąć można możliwie rów no­
mierny i sprawiedliwy po­
dział ciężaru podatkowego 
pomiędzy poszczególnych 
płatników wobec zastosowa­
nia zasady obowiązkowości 
i postępowości opodatkowa­
nia w stosunku do wysoko­
ści dochodu. :

Powołując się na p rzy to­
czone motywy, uzasadniają- 
ceuchwalę z d. lOlipca r. b„ 
ogół pracowników Towarzy­
stw a akcyjnego sosnowiec­
kich fabryk ru r i żelaza w 
Sosnowcu prosi Szanowną



R edakc ję  o m ożliw ie szero ­
kie je j opublikowanie, by  
w sz y s tk ie  o rgan izac je  w  k r a ­
ju  po n a le ż y t jm  rozw ażen iu  
s p ra w y  i  ocenieniu  zas to ­
sow anego  przez  n a s  sposo­
bu opoda tkow an ia  się mogły 
w  podobny sposób skoordy­
n o w ać  s w ą  ofiarność, do­
ty c h c z a s  p raw ie  pow szech­
n ie  w y rażo n ą  w ogólnikowej 
fo rm ie , n ie  p rzys tosow anej 
do na leżycie  określonych i 
c e lo w y c h  norm .

niUMkj drelaut) w M i
d o  w o j s k a .

Poznań, 12 lip a.
Tutejszy związek pra owni- 

ków drukarskich zamierza we­
zwać swoich członków, zdol­
nych do noszenia broni, do 
wstąpienia w szeregi armji 
polskiej, przyczym pozostali 
członkowie praco* a '  mają p o ­
za umówionymi godzinami, ca­
ły  zaś pochodzący stąd -do­
chód oddawać rodzinom kole­
gów, walczący ćh na fronćie.

N a  f r o n t
Wczoraj wyruszył z W arszawy 

n a  front pierwszy oddział z 
w erbunku  Ligi Młodzieży Maro 
dowej, złożonej z 30 u łudzi, 
przeważnie członków Ligi zło 
żony, z wybitnym działaczem  
śród  młodzieży narodow ej p. 
A ntonim  O pęchow sk im  na czele, 
k tó reg o  artykuły d rukow ane były 
n a  łam ach .G aze ty  Porannej* .

N a  p o t r z e b y  a r m j s .
Ziem ianie powiatu  hrubie 

szew sk iego  przeznaczyli 10 proc. 
p o s iadanych  koni i bydła na 
potrzeby arerji.

WeJtiMk J t ia i lk  l  
••!■., 1 k m b lii  ■ bagtctea ,  
80 isb c l  haiab, 80 asbel tc- 
* łh r . ,  l  |« t i la l#  tub.
7.48 kap. itekt. b i ł , a k  f  <ł 
t te b t ,  7 kip. n l t i t ,  10 f*». 
liki.

X. X. 18 u b e l  i  sraki*.
S». F n u b l i  legitka, 6 aa 

bsl koli u  b p . ,  1 k lii ii ieh  
isebtuy.

Wł. Mstisł 1 gaitsbak tteb* 
» ;  i ł d j B  m f i o | t ł i i w .

1 s t  iw. Laiktwiki lob. 10 
lU t lB .

Piatt Ge»btT»k kepatf# 
ntbra# , breleiiek sr itra j ,  3 
t łd «  ka lc iy li,  s  i teb ise  tb  
rąiih i, gieiśfliBik, 2 n e la le  
Biitsl.

Mat]a Walik# 87 n ł .  kol 
kaiablt., 1 h tg iet, 1 łt patka.

H eiiyk  D t in h tr  18 kulka-  
tab., 14 yoityah gila.

X. Peplel 1 higaet.
Jan Feloaa 2 i 6wi#i6 f a i t i  

nUdal, 19 kol katab, l t  gili 
gUEtyib.

S». KryiiaM 1 plcrialtń tle- 
ty  p t ła saay ,  2 tobie mielilą, 
•0 bay. Hebrew, 1 BMiierki, 
i  kofttta  irsbrai ad le g itk i .

Ludwik Paplał 8 tok. 18 k. 
■rebisaa b losaw , 7 marek i i  
kiaai, p ip ie io li le i  aiaktaa b 
■ aiogt. ktiBialetką trakt., 
fata kelfzykśw iłstyib , ficr- 
i t i i t k  ile ty, malał in b t i y .

J. Slkaraki 2tb.'20 kop, n ie  
lala, 2 malała m ie liim e , 3 
tb. 8 kop. arakiem bllaaam.

H C liiaska i J. IoHobIwbi 
1 rdkel 8 kapar. 88 kap. mie­
l i  ą, I ft>. lik i,  i  ka l*»  l i ­
kiem— ircb it ig l lik), kawałek 
alawio, kawałek alumlijom, 
Ialaska mała mledf., 8 łaiew-  
i laa  ■ sabalami 1 tabka lo  
bags a tu.

O f lar$:
(z łożone bezpośredn io  w .Iskrzą* :

Keiatasty Choosj 3 kilo 
matalśw (maaiąla i cłtw).

Aa to il Kaxdraahi rub. 18,88 
kil. arakr. la io i  atekriy, bra 
k ątek  mat, 2 hale syki słata, 
kopert# arakr, arler iw. Je- 
n e g a  s ieb r ,  paplałeś, arakr.

Halaia Braleeka rub. 1.10 
bil arabr., kop. 38 mialr. l  
bielak arakr., para kalaiyklw  
1 iipllka itebisa .

IfUdjaław Mawahowall|<ł- 
iera I. m i t l i l  1 aiabia.

W aria Nowakowska 2 koi 
aoyhi iłate, bitach# atcbtią, 
40 1 pół kap. m i e l i ,  1 ftaak 
■rębny, 10 kap. »r ibr ,2  1fó>. 
kop. m ie li. ,  8 kule kat ab., 8 
g ila .

Marjaa Ntwakawakl 4 łylkl 
1 tub. ara kr., l  s tn g a e l

M. I m a  1 kagaat.
I f ł .  Etbaliklwsa l  irebra. 

h i t u n e h .
M nta Ottrowaka rcb. 8.18 

bil. atabr., l  r o i la l  m ia ła , 
1 łapaika,

Małja Biaijika mk. 16 aiekr, 
kap. 20 stekr., kep. 8 mialr., 
łańeutick uefcixy.

L. Dailaaewakl 98 kap. 
m i e l i ,  medal atabr., malał 
m ela l,  S krsyla wojna. «sab 
n a  i 1 kraj8 melal.

H a n  P i f  lalek 40 kop. srtbr., 
plaiśaiaiak arebr , l  bielak.

M ie lił  R salhłtw lts l  kaia 
bis. 30 kul.

J. Felasyk ieg»t*fr, kubik 
arakr., io  kar. arakr., 10 kap. 
m iele.

AL Titjaiowak! p leiltisrak  
ałaty ahm aiy , mk. 4.10 fes. 
lih.L, ktr. l  irtbr.

I d a  ia  iy ipaajejl I  wa ar
mjl cakatiidcj i c i ts le i is  spa 
atku Bijryahlejiieg# w y k o n ­
ała uakwały.

Piękny czyn. Prezydent m. 
S osnow ca, p. Cz. Jankow ski,  
zaw iadam ia nas, że ławnik m a ­
gistratu  p. Br. Knothe złożył na 
jego  ręce  10 tys. n  k. z prze 
znaczeniem  połowy t. j. mk. 
5000 na  rzecz sosnow ieckiego  
oddziału  ochotniczego i drugich 
5C00 m k. dla dw óch rodzin ro 
botniczych, których żywiciele, 
wojskowi ochotnicy , pierwsi 
p ad n ą  na froncie, walcząc za 
Ojczyznę.

Mk. 5C00 p. p rezyden t wpła 
cił do  Opolskiej krajowej kasy  
pożyczkowej na rachunek  „Sos 
nowiecki [oddział ochotniczy", 
na  k tó ry  będ ą  przyjm owane 
dalsze  wpłaty, a d iug ie  m k. 5000 
d o  kasy  m agistratu  m. Sosnow ca, 
jak o  depozy t  na cel wymienio 
ny.

J ed n o c ześn ie  p. p rezyden t 
zaw iadam ia nas, iż o d d a je  na  
usługi pańs tw a  jako  ochotn ika- 
żołnierza syna swego, całkow i­
cie w yekw ipowanego i wpłaca

d o  polskiej krajowej kasy  p o  
życzkowej nafrachunek  „Sosno 
wiecki oddział ochotniczy" mk. 
1G00.

Święto nars dowe francuskie 
przypada jutro. Ponieważ sytu 
acja nasza nie pozw ala nam  na 
żadne  obchody, przeto  ograni 
czyć się m usim y do  u d ek o ro ­
w ania dom ów  flagami.

Obywatele, pam ięta jc ie  o  tym, 
aby ten  bratni naród, k tó rem u 
tyle m am y do  zawdzięczenia 
widział, iż święto Francji jes t  
naszym  świętem.

Z Koła polek. W zeszłą n ie­
dzielę s ta ran iem  m iejscow ego 
Koła udała  się wycieczka 50 
kob ie t  z powiatu katow ickiego 
do  Krakowa, gdzie była bardzo 
se rd eczn ie  przyjm ow aną przez 
tam t.  Towarzystwo obrony kre 
sów  zachodnich  i przez ludność 
Krakowa.

Kobiety śląskie wróciły pod  
dobrym  wrażeniem, bardzo za 
dow olone  z wycieczki. W naj 
krótszym czasie odbędzie  s  ę 
takaż  sam a wycieczka z powia 
tu  opolskiego. •

T e l e g r a m y .

p o r a ż k a  n a  W ł t m j i  i  f l i s a c h  W s c h o l n i t h .

Fatalny wynik plebiscytu.

D ilta i lk i  ilemieaki# jray 
ńlasły w i l i i  b jab iią :  w y i i k  
glcbltajtu, I t t iy  *1# a ib j ł  w 
diiu  11 h a .  j u t  11# Polaki fa 
t i l i j .

O fiywliiia  w i ib l ib  w iros-  
htth  im ciej bg* i i i  mtgła.

S t i i iw lea ,  18 l l f i i .
Bóllwkl liam iteH e alągłjmł 
i i p i l i v i  i m u ła m i iter«iy- 
■iwsły lu l s o i l ,  k«si»t» n ś  
i r o fg lą l s ł i  «i# j« i#  tessu.

L l i i j i  ti# wl#> u lo t y  u u 
tu tą  ty«h e lw lee i i i#  eolihieh 
l i m  i i  n e t !  NiftBlo*.

K r o i l k i

Uczczenia bohaterów. W dniu
15 lub 16 lipca b. r. byłi ofice­
rowie i podoficerowie 111 b ao n u  
7 p. p. leg. Jcbecnie  42 p. p. 
ziemi białystockiej p rzyw ioząze  
sobą  do  Sosnow ca płytę m ar  
m urow ą z nazwiskami poległych 
w dniu 16|6 19 r. bohaterów  
III b ao n u  7 p. p. leg. ce lem  
w m urow ania jej w kościele  pa- 
rafjelnym  w Sosnowcu.

Komitet z ppułk. Fijałkowskim 
na czele  prosi ogół obywateli 
m. Sosnow ca o jaknajiiczniejsze 
wzięcie udziału w powyższej 
uroczystości. D okładny te rm in  
uroczystości zostan ie  później 
podany.

Nasza zbiórka iłofr, irelra  1 
jwetali c ly t e m y c l i  i la  tkatbn 
arti b itn i i a*nii»Ji l i i  at 
* ] l  daje ( t i m  więksi# f l f i y .  
17«iofaj t l  golr . 12 w f t lu i -  
i l e  l e  #»»k»lf*ia s l s i i ia t r a  
tji isbtalilwy 20 łnłów y ln l#  
la y  1 y n d w i t tó w  s ł t i j th  1 
18 fa i t lw  pltnitdiy 1 y m i  
tkletlw Pe txn > l
*j# i bttń f« l]e ib a ł j o l  te- 
#akcją w ir, k i ś i j im j  w yyd  
alli f«  kti*gl.

D ii i  i i i  jesfcixiy w K«las  
i s i  cgłotii saiwiskwss;afkl»b  
a f i t t i la w i lw ,  a ts ■ fow ełu  
lu t  ej ilo li i  cg ł«««6 wsjakt- 
wyik.

Zt Stow, tecników. Na aid' 
iw y i ia j t jm  a»bzaiii3 ejólajia  
w 4. 11 b. » .  i  t i i j ł  o ikotil 
etego wit#i«w*Bia d i  w«]gka 
i f l r a i *  i a  C ie tw iiy  l u j *  
maiek 10 t;il#oy.

Z koła jórników i hutników. 
Zakiąe Kda w Ląbrewie Zeią 
■tu g lta ik lw  1 kntiik lw  f d -  
■kUh i i  zektinlu w d. 9 K » ,  
f l i t in a w ił  iwołeó t a l t w j i t i j -  

l e b m l a  flisaków E«ła wa 
irod# #. 14 >. k .  # g(«v 7! 1 
jó ł  Ila m bw alfila  walcekn 
u i i ą i n  i l i i n i a  »i# a iło i ió w

I C i M i l k a t  p a l s k l
W a t i i a w a ,  13 ł lg ia .

(P. i .  T.)
IiKBBikat iitabn ge>. ■ #.

12 b. m.
Na gcłnlnla c l  Swlęili*  •- 

Syw iiia  liiałalmitó wywla 
d iw iia .

W te j i i le  M o łcd icn i  tiwa 
ta il f ia  wilbe, o l l s i i ł y  l a n i  
cdit#i>n]ą k tik  la  krokiem w 
w ilągłe] walca i  łajali# a- 
tahnjaijml I g w l i ja m ii l i f t iy  

jcclelaklml.
Pe dą lk iij  i(c»ej  w a lie ila -  

ptryjaal l lajął Mińsk.
Nasi# w c ja k itg id i l i  t  f«a- 

kssem w ;(ofały i i ą i i  la tk łd  
od tego mlaitr.

N i  g< łodali-wsi b id od Miń- 
ik t ,  g iu p i n i ł j i h  wejsk p»d 
l iw ld itw c m  it łk c w ilk a  Ka 
l l i ik t ,  w Baciętyib walkach z 
alaknjącyml c l l t l i b m l  yize  
( iw ilka, la d t ł i  i d  i i# lk ii  

■tuty.
Oj* i  dyw iiji itiiclcdw io- 

wlaiklch icatała w tyib wal 
h u b ,  prawie aayelile rcibltc,

M agistra t  m. Będzina w odpowiedzi na ogłoszenie Tow. 
Elektrowni Sosnowieckiej o  podwyższeniu z dn iem  10 lipca r. 
b. ceny  P rądu dla Odbiorców w Bedzinie—zawiadam ia, że nie 
uznając w ysuniętego  przez Zarząd Elektrowni m otywu o ukcń  
czcne j  wojnie i przez to  ó  w yekspirow aniu  um ow y za u za ­
sadn iony ,  zapro testow ał d reg ą  re jen ta lnego  oświadczenia prze 
ciwko sam o w o ln em u  pedw yiszen iu  ceny  za prąd i zastrzegł 
w im ieniu swoim  i obywateli m iasta  wszystkie wynikające z te  
go  skutki prawne.

O czym p o d a je  s ię  d o  publicznej w iadom ości.
B ędzin , dn . 9 lipca 1920 r. N a jis t ra t  w. Będzń*-

T o w .  A k c .  E l e k t r o w n i  S o s n o w ie c k ie }  

pi da je  do w iaefenosei odbiorców prądu elektrycznego w  Będzinie
że z dnieni 10 lif.es eeny za er.ergję eiektryczrą wynosiC będą 

Mk. 14. — Za 1 kWh dla potrzeb świetlnych 
„ 7. —  za „ „ „ „ m otorow ych
„ 70. — m iesięcznie za 1 lam p k ę  50 cio św iecową

przyłączoną bez licznika.

W rojfił# S lw s e g i  u lip t* ^  
Jatltl 9# i>»iliil«n»j H#i» 
w i i i o  10 b. m. nehowA^ 
ii# b ie t a i t .

D«l»z* siaki *l#«rzy]i*Jeł 
■hi# n# Dtsbn# «a panto. N 
f i l r d i ln  cżywifiBi dtlałalicś 
w jw ia low f *».

K ulińsk

Koledzy ł Koleżeckł
W f t j i l  oI t iw y  R«ly  xa?« 

lewej, wolu* l a t i f l i f f *  1 ; 
p«Jo i s i i ą l n  g łlw ieg#  T .w t 
i ty s tw a  la tw i j f ie l l  n k l ł ś t a l  
nhh 1 w y liiyah  w»jw; m 
W «  lo  * i l ( | i i  t j |* l t lo  F 
}0*ci#*«B«j f ła ib ie  BttoCw 
w#j. Z$ł##Mkii p i i y j i i t ]  
p # » ł  ha l i  T0 wany«tw* i t r  
f iyalali w Dąbrtwl# GónSew 
( t l a t  L 'p jc i lw ,  n k f l a  góur1 
ci# ] kutil« ia).

Pses t i  K h  T.N.S.'- ’ V  
Zygmunt Rajdfcki.

kmK iitaA ,
i i m

CHARAKTER, PRZEZJ.t- 
C Z E ff tE ,  <s«s«  m n t l a ć  i  c 

p r z e d i i ę b r a ć  o l r e ś i a
( łU ia j^ t  H ir a e ty a i i f  W’ 
dff »t»rołjt«ę l w»j61o*b*j
P K T K B S E 1 V  S .
Sosnowiec, Kołłątaja 

 od 4 ej do 7 ej wie*

k g n b i o a o  ’£ ‘. 4 . '. ,
itf tc ik  rfo n j pc jh łe j  i* i t i r ą  l u t r  
s a a ls u a  » e h o i  tw ióoió «» wy«»g.'i
.00 Ux do Ititźfjl

k WJ»I

66 puik t«j ijwlajl, który 
p t ie la t ł  ii# i »  tyły «a»a*J 
grupy, icaiał p t ie i  l w i  l t i s t  
bat«}j#iy w raj u j« i i y m  w r a  
IroBem l n a f i i t i l e  ui«ii«By.

N i P eh i ia  t d l i l t ły  88 pel 
ko z l* tjd « w a ijm  kintrtai 
kl«m m b  ły w rej«ni# itiaji 
Pty#B stakojąei k f lu s a y  fcol- 
MAwlDil#, a a u tą p il#  ptiy  
p(m«#y reacrw 1 potlągłw  
pasaemyeh u ję ły  bulk# k# 
lej«wą Bi w itk id  i l  Myiiea* 
ki, iBioeisją# tslą groy# b*l 
•ziwUką lo  |DBl(ixfj u tle t i-  
ki.

Ataki Biei»y]a«ieliki*, fto- 
w a lt# i#  pray pew?ty  i t i t k i v  
piBicrByth, w i l h l  Prypaal 
w tejonl* Patryk o m  Grt dyn* z 
KBbiiy ii# •  #pir B it iy tk  
i ld t la ł lF ,  15 | t ł s  fleahfty  
i i | t ł l  taaleklo ataki bahze- 
wicklc b i b U ] i « « w ( ś 4  Mali 
I tr b f i ,  aa zaiktd id  Sara. 
| t ł k  tea Biatayiie i n t n t ł ł  
la  ataku 1 wilął i i a u i a  ida- 
b y n  w a je n t ,  ktiia] jtdaik  
a ll  t i d a l  w ywltśl z  powala  
braku óralków friBiptrtawyak.

ianmo
Btja 10 iklfp Maltękisjo
l / n * j * ^ } jiMiJitt h  mit Łfjbn 

Oaatkiaf* wyj«*y pr 
w!a(»t alBMlefkU.

dotrze bay ”£g2,*SK
E sumą S00 tyt!ę?y t n i . r e i  Wj«domt 
»  Por»sjQ Eiw ui. Piotrkowska paw 
Będziński .ą n rb arnla*.________

Akuszerla 2irltS5 Kr
mówienia prywatne i za kartki 
Kasy Choryzb Staroaosnowiaclui

Potrzebny taK .  jŁif
m órg. Wiadomo *f Czeladź ni. 
ńeiflska fw 22, A . Trojak. Zapł 
óatm.

Baczaość! E T SS:.
*klf Mftkla I OitMiaae f||f*w« trat t 
ktwi y«4ł>( asjatwiijeh madeli U 
|w ka Mfdrzsjowska 16 w po4wi 
tosoawlf]

fr*l łtiaay paiiakoje 1. 
U  v 4 C IŁ  Ink ktlłDCttCll WltŻBI
•Ukra*.

lab  k » (*p ttje ji * u ( « i
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